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Czynem produkcyjnym uczcimy 36 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

Załoga Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych
w szlachetnym dqżeniu do umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego

podjęła cenne zobowiązania i wezwała lin współzawodnictwa
załogi wszystkich zakładów chemicznych w kraju i fabryk poznańskich

W ubiegły piątek w świetlicy Poznańskich Za­
kładów Nawozów Fosforowych w Luboniu odbyła 
się uroczysta masówka poświęcona 36 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
Na masówce tej załoga zakładów wyrażając swoją 
wdzięczność dla potężnego Kraju Rad, dla bohater­
skiego narodu radzieckiego za pomoc udzielaną na­
szemu narodowi w budowie szczęśliwego, socjali­
stycznego jutra w naszej Ojczyźnie, postanowiła zo 
dowiązaniami produkcyjnymi powitać rocznicę 
Wielkiego Października, rzucając równocześnie wez­
wanie do wszystkich zakładów przemysłu chemicz­
nego w Polsce oraz wszystkich fabryk na terenie 
woj. poznańskiego o pójście jej śladem.

Rezolucja
My robotnicy, inżyniero­

wie, technicy i pracownicy 
administracyjni podejmuje­
my zobowiązania produkcyj­
ne dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycźnej Re­
wolucji Październikowej i 
wzywamy do podejmowania 
zobowiązań październiko­
wych wszystkie zakłady prze­
mysłu chemicznego w Polsce 
oraz wszystkie fabryki na te 
renie województwa poznań­
skiego.

35 lat temu nasi bracia ro 
botnicy i chłopi Rosji pod 
kierownictwem swojej Partii 
Komunistycznej przeprowa­
dzili zwycięsko Wielką So­
cjalistyczną Rewolucję Paź­
dziernikową, przerywając po 
raz pierwszy w historii świa 
ta front imperializmu.

W październiku 1917 roku 
skończyło się w świecie 
wszechwładztwo wyzyskiwa­
czy i ciemiężycieli. Na jednej 
szóstej części kuli ziemskiej 
obalona została władza ob­
szarników i burżuazji, rozbi­
te .kajdany ucisku narodowe­
go, wymieciony został stary 
aparat państwowy — aparat 
ucisku, wyzysku i krzywdy 
mas pracujących.

Powstało pierwsze w dzie­
jach państwo robotników i 
chłopów — Państwo Socjali­
styczne, stanowiące wzór, 
przykład i natchnienie dla 
całej międzynarodowej klasy 
robotniczej. Tego dzieła roz 
poczynającego nową epokę w 
dziejach ludzkości dokonał 
lud Rosji pod wodzą genial­
nego Lenina i przewodniczki 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego — Wielkiej Partii 
Komunistycznej.

Dumni jesteśmy, że na 
frontach Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer 
nikowej u boku Lenina i Sta 
lina walczyli Polacy-rewolu- 
cjoniści z Feliksem Dzierżyń 
skim na czele.

Rewolucja Październikowa 
zapoczątkowała zwycięski po 
chód idei marksizmu-leniniz- 
mu, dała dowód, że klasa ro­
botnicza może budować no­
we życie bez burżuazji i prze 
ciw burżuazji, stała się przy­
kładem tego, jak wielkie si­
ły twórcze wyzwolonych na­
rodów może uruchomić wła­
dza ludu pracującego. Naród 
polski zawdzięcza Wielkiej 
Socjalistycznej Rewólucji 
Październikowej dwukrotne 
wyzwolenie spod ucisku za 
borców Zawdzięczamy Wiel 
kiemu Związkowi Radzieckie 
mu wyzwolenie z okrutnej o- 
kupacji hitlerowskiej, za-
wdzięczamy Wielkiemu Kra- (on pirytu i 7 ton kwasu azoto 
jowi Rad wspaniałe sukcesy 1 wego, a z zaoszczędzonych SU-

osiągnięte na przestrzeni 9 
lat Polski Ludowej.

W codziennej praktyce 
widzimy głęboką słusz­
ność słów Tow. Bolesława Bie 
ruta: „Przyjaźń ZSRR, przy­
kład ZSRR, pomoc ZSRR, o- 
to podstawowe źródło na­
szych zwycięstw".

Nasze Poznańskie Zakłady 
Nawozów Fosforowych w Lu 
boniu powstałe na miejscu 
zrujnowanej, zacofanej tech­
nicznie w okresie Polski 
przedwrześniowej fabryki, 
przeżyły w ciągu 9 lat Polski 
Ludowej wielkie przeobraże­
nia i zmianę. Dzięki wielkiej, 
serdecznej pomocy Związku

Postanawiamy:
URUCHOMIĆ do dnia 15 paź­

dziernika 1953 r. nowy oddział 
produkcyjny — pierwszy w Pol­
sce oddział do granulowania su­
perfosfatu, który będzie miał ol­
brzymie znaczenie dla naszej go 
spodarki rolnej.

1.000 kg superfosfatu granulo­
wanego zastąpi chłopu polskie­
mu 2.000 kg dotychczas używa­
nego superfosfatu pylistego. Do 
uruchomienia nowego oddziału 
w dniu 15 października br. przy­
czyniły się m. in. brygady Zakła­
dów Remontowo - Montażowych 
Przemysłu Kwasu Siarkowego, 
a szczególnie brygada Małsa — 
która odda trzy dni przed termi­
nem mieszalnik Eiricha, zasob­
niki superfosfatu świeżego i ele­
wator początkowy; brygada O- 
sadnika, która dzień przed ter­
minem odda wykonaną suszar­
nię, dmuchawę i komin oraz bry 
gada Działacha, która dwa dni 
przed terminem wykończy budo 
wę elewatora końcowego, sit wi­
bracyjnych i młyna walcowego. 
Brygada inżynieryjno - robotni­
cza pod kier. inż. Bęcia zobowią­
zuje się do przeprowadzenia roz 
ruchu nowego oddziału oraz d- 
pracowania instrukcji technolo­
gicznej dla obsługi i praktycznie 
przeszkoli ją przy nowym od­
dziale do dnia 31 X br.

DZIĘKI tym zobowiązaniom 
nowy oddział — dla uczczenia 
36 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej— wyprodukuje do dnia 
7 listopada br. pierwsze 1.000 ton 
granulowanego superfosfatu, a 
do końca br. da 11.000 ton nowej 
produkcji.

ZAŁOGA ODDZIAŁU produk­
cji kwasu siarkowego, która pra 
cuje cbecnie na zintensyfikowa­
nej na wzór techniki radziec­
kiej aparaturze, dla uczczenia 
36 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej przejdzie z wynikiem 
dobrym szkolenie wewnątrz - za­
kładowe oraz, podejmując hasło 
Korabielnikowej, w IV kwartale 
przez opanowanie procesu tech­
nologicznego, zaoszczędzi na 
podstawowych surowcach 117

Radzieckiego, której symbo­
lem jest Pałac Kultury i Na­
uki im. Józefa Stalina w War 
szawie, fabryka nasza staje 
się na wskroś nowoczesną, 
wyposażoną w najnowsze zdo 
bycze wiedzy technicznej, 
które umożliwiły rozwinięcie 
nowoczesnej wysokogatunko­
wej produkcji nawozów sztu­
cznych.

świadomi zadań, jakie sto 
ją przed nami, jako jednej z 
załóg przemysłu chemiczne­
go, rozumiejąc naszą odpo­
wiedzialność za wkład w dzie 
ło sojuszu robotniczo - chłop 
skiego na polu zaopatrzenia 
rolnictwa w coraz więcej i 
lepszych nawozów sztucz­
nych, pragniemy uczcić 
XXXVI rocznicę Wielkiego 
Października zobowiązaniami 
w zakresie produkcji, higie­
ny i bezpieczeństwa pracy, 
poprawy warunków byto­
wych załogi.

Niech nasze zobowiązania, 
dzięki którym dostarczymy 
rolnictwu dodatkowo wy­
sokogatunkowych nawo­
zów sztucznych — zwiększą 
urodzaje naszych pól, podno­
sząc dobrobyt naszych braci 
— chłopów pracujących i ca 
łej naszej Ojczyzny, niech za 
cieśnią i pogłębią sojusz ro­
botniczo - chłopski niewzru­
szony fundament władzy lu­
dowej, granitową podstawę 
Frontu Narodowego.

rowców wyprodukuje ponad 
plan w IV kwartale 125 ton kwa 
su siarkowego. Brygady warsz­
tatowe zobowiązują się przepro­
wadzany obecnie kapit. remont 
oddziału superfosfatu pylistego 
ukończyć na 2 dni przed termi­
nem i oddać go do ruchu 23 paź 
dzicrnika br. Warsztatowa bry­
gada młodzieżowa brygadzisty — 
Małeckiego składa list gwaran­
cyjny, że remontowane przez nią 
agregaty i części agregatów bę­
dą pracowały po remoncie bez­
awaryjnie co najmniej 3 mie­
siące.

ODDZIAŁ SUPERFOSFATU 
pylistego zobowiązuje się przez 
zastosowanie metody Żandaro- 
wej nadrobić niedobór w planie 
trzech kwartałów. Załoga zo­
bowiązuje się do dnia 7 listo­
pada br. nadrobić zaległości 
tak, aby roczny plan wykonać 
do 28 grudnia br., a do końca 
roku wyprodukować ponad plan 
1.000 ton superfosfatu pylistego, 
podnosząc swoją najwyższą pro­
dukcję dobową.

BRYGADA inżynieryjno - ro­
botnicza w składzie: inż. Bęć, 
mgr Zawadzki, mgr Niedzielski, 
inż. Biegański, inż Szubert, mgr 
Sowiński, technik Vogt i robot­
nik oddziału superfosfatu — Sta­
nisław Kubala, zobowiązują się 
przeorowadzić Intensyfikację od­
działu superfosfatu w czasie o- 
becnego jego remontu i do dnia

Kopalnia „Julian" 
wkrótce rozpocznie wydobycie
STAL1NOGRÓD (PAP)
Budowniczowie nowopow­

stającej kopalni „Julian" po­
myślnie wykonują roboty i 
przybliżają termin urucho­
mienia wydobycia w tej ko­
palni. Najważniejszy etap 
prac pod ziemią — wykony­
wanie przekopów w kamie­
niu i głównych urządzeń dla

7 listopada br. zakończyć jego 
rozruch, przez co uzyska się w 
IV kwartale 6.360 kg fluorokrze­
mianu sodu ponad plan, i usu­
nie prawie całkowicie szkodliwe 
dla zdrowia gazy fluorowodoro­
we.

ZAŁOGA oddziału soli fosfo­
rowych zobowiązuje się wypro­
dukować ponad pian w IV kwarta 
le 50 ton fosforanu trójsodowe- 
go i 5 ton pirofosforanu ponad 
kwartalny plan. Równocześnie 
załoga tego oddziału zobowiązu­
je się zmniejszyć zużycie pod­
stawowego surowca — importo­
wanego apatytu — o 3 procent 
w stosunku do obecnego zuży­
cia. Załoga oddziału przetworów 
kostnych zobowiązuje się wyko­
nać kwartalny plan wytwarza­
nych przez siebie asortymentów 
w 119 proc., a roczny plan od­
działu w 104 proc.

DO NASZYCH zobowiązań do. 
łączają się pracownicy Instytutu 
Kwasu Siarkowego i Nawozów 
Fosforowych w Luboniu, którzy 
zobowiązują się:
~S Pracownia granulacji i amo- 

nizacji superfosfatu pod kie­
rownictwem zastępcy dyrektora
— Przemysława Hoffmana i kie 
równika Zakładu w Luboniu — 
mgr. Dankiewicza zobowiązuje 
się w oparciu o wyniki badań, 
przeprowadzone w naszym In­
stytucie i spostrzeżenia, poczy­
nione na Węgrzech w ramach 
międzypaństwowej wymiany do­
świadczeń opracować do dnia 1 
listopada br. instrukcję technolo 
giczną granulacji superfosfatu, 
która umożliwi rozpoczęcie po 
raz pierwszy w Polsce produk­
cji nowej, bardziej wartościowej 
formy nawozu fosforowego 
O Pracownia termofosfatu pod

kierownictwem dyrektora 
mgr. Akermana, kierownika Za­
kładów w Luboniu — mgr. Dan­
kiewicza, zobowiązuj ' się w ter­
minie do dnia 31 XII 1953 r. o- 
pracować dane technologiczne o- 
trzymywania nawozu fosforowe­
go bez kwasu 1 sody na bazie 
fosforytów krajowych. Umożli­
wi to uruchomienie w roku 1954 
po raz pierwszy w Polsce prób­
nej produkcji nawozu nowego 
typu.

Pracownia związku fluoru 
pod kierownictwem zastępcy 

dyrektora — Przemysława Hoff­
mana, kierownika pracowni — 
mgr. Zawadzkiego, zobowiązuje 
się w terminie do dnia 1 listo­
pada 1953 r. opracować instruk­
cję technologiczną dla oddziału 
fluorokrzemianu sodu P.Z.N.F., 
co łącznie z projektowanymi 
przez nas ulepszeniami, realizo­
wanymi obecnie przez załogę 
P Z. N. F., pozwoli rsa zwiększę 
nie uzysku fluoru o 100 proc, w
stosunku do obecnego.

W terminie do dnia 30 XI br.
opracować założenia ulepszeń o- 
raz instrukcję technologiczną dla 
Szczecińskich Zakładów Nawo­
zów Fosforowych, co pozwoli na 
rozpoczęcie produkcji fluoro­
krzemianu sodu po raz pierwszy 
w tych zakładach.
/i Laboratorium. analityczne 

pod kierownictwem mgr. La 
siewicza i st. asystenta — mgr.
Glabisza, zobowiązuje sie prze-

(Ciąg dalszy na str 2)

mechanizacji, automatyzacji 
i elektryfikacji procesów wy­
dobycia — załoga ma już po­
za sobą-.

W tych dniach budowniczo 
wie kopalni przystąpili do wy 
konywania chodników węglo 
wych i bezpośredniego przy­
gotowywania do eksploatacji 
pierwszych ścian wydobyw­
czych w dwu pokładach.

X-LECIE LUDOWEGO 
WOJSKA POLSKIEGO 
Nasze wojsko

Obchodzimy 10 rocznicę bi­
twy pod Lenino. Dzień 
12 października 1943 ro­

ku stał się dniem narodzin no­
wego, ludowego Wojska Pol­
skiego.

Z dumą używamy tego okre­
ślenia: ludowe Wojsko Polskie. 
Pamiętamy dobrze — zwłaszcza 
wyższych — przedwojennych 
oficerów zawodowych, którzy 
tworząc jakby odrębną kastę, 
uważali się za ludzi stojących 
ponad narodem— w rzeczywi­
stości służyli najbardziej wstecz­
nym siłom, stanowiącym zn_<to- 
m’ i mniejszość narodu, służyli 
klasom wyzyskującym. Swoją 
sprawność ci oficerowie wyka­
zywali zawsze wtedy, gdy cho­
dziło o wyprowadzenie oddzia­
łów wojskowych do akcji prze­
ciwko strajkującym robotnikom 
i buntującym się chłopom. Gdy 
w 1939 r. rozstrzygały się losy 
kraju, ci marionetkowi oficero­
wie, którzy do wybuchu wojny 
szykowali się do roli „sojuszni­
ków" Hitlera w antyradzieckim 
pochodzie — wybrali szosę za- 
leszczycką, a na placu boju po­
został oszukany naród, oszuka­
ny żołnierz, który bił się boha­
tersko do ostatka.

Nasza armia jest armią praw­
dziwie ludową, krwią z krwi 
i kością z kości ludu pracują­
cego. Jej dowódcy są dziećmi 
robotników i chłopów, świado­
mi tego, że służą sprawie ro­
botników i chłopów, obronie lu­
dowego państwa, sprawie nie­
podległości i braterskiej, mię­
dzynarodowej współpracy wszy­
stkich narodów walczących o 
pokój i wolność.

Armia, która narodziła się w 
pierwszej wielkiej i zwycięskiej 
bitwie z hitlerowskim najeźdźcą, 
była wyrazem nowej, ludowej 
koncepcji Polski.

Sprawcy klęski wrześniowej, 
winowajcy krwawej hitlerow­
skiej okupacji nie rezygnowali 
i po wybuchu wojny ze swej 
dotychczasowej polityki niero­
zerwalnie związanej z ich kla­
sowymi celami. Była to polity­
ka opierania się o silniejsze od 
Polski państwa imperialistyczne, 
a w konsekwencji: wysługiwa­
nie się tym państwom po to, by 
nie dopuścić do zmian ustrojo­
wych i społecznych, do rewo­
lucji w Polsce. Obłędne plany 
napaści na Związek Radziecki 
nie opuszczały nigdy marzeń 
sanacyjnych władców Polski, 
nawet wówczas, kiedy armia 
Kraju Rad zaczęła zadawać je­
den cios po drugim wspólnemu 
wrogowi — faszyzmowi hitle­
rowskiemu. Armia radziecka — 
myśleli — przyniesie wolność 
umęczonej Polsce, ale w opar­
ciu o armię radziecką polscy 
robotnicy i chłopi mogą obalić 
przecież • władzę kapitału Dla­
tego zdezerterował z wielkiego 
pola bitwy, jakim był wówczas 
ZSRR, Anders. Dlatego „rząd 
londyński" przestawił górne 
ogniwa swej konspiracji w kra­
ju na współdziałanie z okupan­
tem, na walkę z lewicą.

Armia, powstała z inicjatywy 
Związku Patriotów Polskich w 
ZSRR, wyekwipowana i uzbro­

jona przez ZSRR, uczyła się nie 
tylko władać wspaniałą bronią, 
jakiej żołnierz polski nigdy 
przedtem nie miał, uczyła się 
nie tylko sztuki zwyciężania.

Uczyła się świadomości poli­
tycznej ’ społecznej celów swej 
walki. Żołnierze, którzy szli ku 
Polsce, wiedzieli: po to, by nasz 
kraj był niepodległy, by by! 
ojczyzną dla wszystkich, by zni­
kły z ziemi polskiej krzywda 
i ucisk, zacofanie i ciemnota — 
Polska musi być ludowa, musi 
być rządzona przez lud pracu­
jący. Po to, by nie wróciły cza­
sy panowania obcego i rodzi­
mego kapitału, by kraj nasz nie 
był kolonią imperialistycznych 
napastników — Polska musi się 
oprzeć o sojusz i przyjaźń z kra­
jem, który po raz drugi w hi­
storii niósł jej wolność: o so­
jusz i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim.

Nasza armia broni pokoju. 
Broni pokoju, ponieważ Polska
— tak jak wszystkie inne kraje 
obozu socjalistycznego — nie 
chce wojny, nienawidzi wojny, 
walczy przeciwko wojnie. Broni 
pokoju, ponieważ siła Polski — 
tak jak siła wszystkich innych 
krajów obozu socjalizmu ze 
Związkiem Radzieckim na czele
— przeszkadza Dullesom i Krup­
pom w realizacji ich wojennych 
planów.

Polska Ludowa — to nie Pol­
ska 1939 roku. Jesteśmy krajem 
o ciągle potężniejącym przemy­
śle. Nasze wojsko rozporządza 
wspaniałym sprzętem bojowym, 
szkolone jest w nowoczesnej, 
radzieckiej sztuce dowodzenia, 
dowodzone jest przez zwycięzcę 
spod Stalingradu, syna robotni­
czej Warszawy i żołnierza pier­
wszej w świecie zwycięskiej 
Socjalistycznej Rewolucji — 
Marszałka Rokossowskiego. Na­
sze wojsko jest wojskiem ludo­
wym, wychowanym w czujności 
i wierności klasie robotniczej, 
związanym z narodem duszą 
i ciałem.

Dlatego naród kocha swoje 
wojsko. Dlatego witają je ra­
dosne uśmiechy i na defiladach, 
kiedy dumni jesteśmy z jego 
broni, i gdy utrudzone wraca 
po ćwiczeniach, i gdy pomaga 
swoim braciom — robotnikom 
i chłopom — w pracy.

Dziś, gdy hołubione przez im­
perialistów amerykańskich, ele­
menty faszytowskie w Niem­
czech adenauerowskich bredzą 
znowu o „niemieckim" Śląsku, 
o „kondominium" — jesteśmy 
spokojni, bo wiemy, że rozpo­
rządzamy siłą, która potrafi za­
bezpieczyć przed wrogiem na­
sze granice, nasze domy, spo­
kojny sen naszych dzieci.

Tą siłą jest budowana naszym 
wysiłkiem Polska wielkich pie­
ców fabrycznych i rusztowań 
nowych domów Tą siłą jest 
nasz nierozerwalny sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, z wal­
czącą tak jak my o pokój Nie­
miecką Republiką Demokratycz­
ną, z wszystkimi krajami socja­
lizmu i pokoju, obejmującymi 
już jedną trzecią ludzkości. Tą 
siłą jest nasze ludowe wojsko.

S. KALINOWSKI



Rząd Chin Ludowych
wyraża poparcie dla propozycji
zwołania konferencji pięciu

Oświadczenie ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai'a

PEKIN (PAP) .
Agencja Nowych Chin ogłosiła 8 bm. następujące o- 

świadczenie ministra spraw zagranicznych Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej — Czou 
En-lai‘a.

być przekształcona w narzę­
dzie agresji Stanów Zjedno­
czonych.

Dlatego też, jeśli Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych 
ma rzeczywiście skutecznie 
spełniać swój obowiązek za­
chowania pokoju na świecie 
i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego, musi ona przede 
wszystkim przywrócić Chiń­
skiej Republice Ludowej jej 
słuszne prawa w7 ONZ.

Wielki dzień załogi PZNF

Dnia 28 września 1953 r. 
rząd radziecki wystosował 
do rządów Francji, Anglii i 
USA noty, w których zapro­
ponował zwołanie konferen­
cji ministrów spraw zagra­
nicznych, wychodząc z zało­
żenia, że należy:

1. Rozpatrzyć na konferen­
cji ministrów spraw zagra­
nicznych Francji, Anglii, Sta 
nów Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego i Chińskiej Re­
publiki Ludowej środki, zmie 
rzające do złagodzenia napię 
cia w stosunkach międzyna­
rodowych.

2. Omówić na konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych Francji, Anglii, Stanów 
Zjednoczonych i Związku Ra 
dzieckiego kwestię niemiec­
ką; łącznie ze wszystkimi pro 
pożytkami wysuniętymi w to 
ku przygotowań do konferen 
cji.

W imieniu Centralnego Rzą 
du Ludowego Chińskiej Re­
publiki Ludowej wyrażam cal 
kowite poparcie dla tej pro­
pozycji.

Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
uważa, że ONZ winna stać 
się organizacją służącą spra 
wie zachowania pokoju na 
świecie i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego i nie może

Brutalny zamach
na swobody
demokratyczne
ludu Gujany Brytyjskiej

NOWY JORK (PAP)
Prasa donosi z Georgetown 

(Stolica Gujany brytyjskiej), że 
natychmiast po zarzuceniu kot­
wicy przez krążownik „Supcrb** 
oddziały wojskowe i oddziały 
strzelców piechoty morskiej opu 
ściły pokład okrętu i obsadziły 
gmachy rządowe i rezydencję 
gubernatora. Wojska brytyjskie 
zajęty także punkty strategiczne 
w mieście, centralę telefoniczną 
i gmach rozgłośni radiowej.

W nocy z czwartku na piątek 
do Gujany brytyjskiej'przybyły 
dalsze oddziały wojskowe z Ja­
majki i a Hondurasu brytyj­
ski.»go.

V7 piątek rano gubernator — 
Alfred Savage ogłosił przez ra­
dio komunika’,, w którym stwier 
dra. że usuwa rząd dr. Cheddi 
Jagana i rozwiązuje zgromadze­
nie ustawodawcze, w którym 
większość mandatów miała ludo­
wa partia postępowa. Guberna­
tor oznajmia, że rząd brytyjski 
postanowi! znieść konstytucję i 
wszelkie swobody demokratycz­
ne w Gujanie.

Proces
grupy szpiegów 
i terrorystów 
amerykańskich
w Bukareszcie

BUKARESZT (PAP)
Dnia 9 października rozpo 

czął się przed bukareszteń­
skim Trybunałem Wojsko­
wym proces grupy szpiegów 
i terrorystów, zrzuconych na 
spadochronach przez wywiad 
smerykański na terytorium 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej. Zadaniem ich było pro­
wadzenie roboty szpiegow­
skiej, terrorystycznej i dy­
wersyjnej.

Na ławie oskarżonych za­
siedli: A. Tanase, M. Popo- 
vicz, J. Goler, J Samoila, G 
Pop. T. Bebi, J. Tolan, E. 
Tartler, M. W. Vlad, J. Bu­
da, G. Dinca, A. Popovicz, 
A. Corloan, A Stein. J. Ju­
has i J. Cosma.

Na przedpołudniowym po­
siedzeniu po usta.sniu perso- 
nalii oskarżonych odczytano 
akt oskarżenia. Następnie 
rozpoczęło się przesłuchiwa­
nie oskarżonych.

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, 

plenum kierownictwa Komu­
nistycznej Partii Niemiec 
(KPD) uchwaliło tekst orę­
dzia do wszystkich członków 
zachodnio _ niemieckich zwią 
zków zawodowych.

Kierownictwo KPD wzywa 
wszystkich członków .zachod­
nio _ niemieckich związków 
zawodowych do zdecydowa­
nej walki przeciwko adenau- 
erowskim planom podporząd­
kowania związków zawodo­
wych antynarodovwej polity­
ce odwetowców i military- 
stów z Bonn. Orędzie wzywa 
członków zachodnio • niemiec 
kich związków zawodowych 
do odrzucenia wszelkich ro­
kowań między kierowni­
ctwem — centrali niemiecko- 
zechodnich związków zawo- 
d ych a przedstawicielami 
A -Mauera, do walki przeciw 
ko wszelkim ugodowcom i ka 
pitulantom w kierownictwie

Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
popiera w całgi rozciągłości 
propozycję rządu radzieckie­
go w sprawie zwołania kon­
ferencji'ministrów spraw za­
granicznych pięciu wielkich 
mocarstw, gdyż po drugiej 
wojnie światowej pięć wiel­
kich mocarstw: Francja, An­
glia, Stany Zjednoczone, 
Związek Radziecki i Chińska 
Republika Ludowa — pono­
szą szczególnie wielką odpo­
wiedzialność za uregulowanie 
doniosłych spraw, dotyczą­
cych pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Zachodnio-niemieckie związki zawodowe
wobec groźby podporządkowania 

anłyoarodowei polityce Adenauera
Orędzie kierownictwa KPD

związków zawodowych Nie­
miec zachodnich.

Łączcie walkę o utrzyma­
nie waszych związków zawo­
dowych, o obronę waszych 
praw demokratycznych z wa 
szymi słusznymi postulatami 
poprawy warunków pracy — 
stwierdza orędzie.

Reakcyjny Bundestag
wybrał ponownie
Adenauera kanclerzem

BERLIN (PAP)
Jak donosi z Bonn Agencja 

ADN, rzecznik interesów mono­
polistów i odwetowców zachod­
nio - niemieckich — Konrad A- 
denauer. został wybrany ponow­
nie 9 bm. na posiedzeniu Bun­
destagu kanclerzem Niemiec za­
chodnich. Za Adenauerem gło­
sowało 304 deputowanych, prze­
ciwko — 148, 14 deputowanych 
wstrzymało się od głosu.

Najsilniejsza armia świata
w Wiedniu rozpo- 
III Kongres Świato­

wej Federacji Związków Zawodowych, któ 
ry trwać będzie do 21 października. W Kon­
gresie tym wezmą udział delegaci i obser­
watorzy znacznie większej liczby ludzi 
pracy, aniżeli liczą szeregi Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych Według 
oświadczenia przewodniczącego SFZZ, di 
Vittorio, w III Kongresie w Wiedniu re­
prezentowanych będzie ponad 100 milio­
nów ludzi pracy, albowiem mogą w nim 
brać udział wszystkie organizacje 
związkowe, zarówno autonomiczne, jak 
i należące do różnych zjednoczeń między­
narodowych. Każdy związek zawodowy 
może wysłać na Kongres delegatów, obser­
watorów lub też po progtu — gości. Wszy­
scy będą mieli prawo nieskrępowanego 
wyrażania swych myśli na Kongresie, wy­
suwania swoich propozycji.

Taki prawdziwie demokratyczny system 
obrad jest wyrazem dążeń Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych do jed­
ności świata, jest przeciwieństwem dą­
żeń kapitalistów, którzy usiłują świat po­
dzielić na wrogie sobie narody i obozy. 
Imperialiści wiedzą, że jedność i solidar­
ność międzynarodowa robotników i pra­
cowników umysłowych stanowi nieprze­
zwyciężoną zaporę dla ich planów wojen­
nych i wszelkimi silami usiłują rozbić jed­
ność ruchu zawodowego. Gdy amerykańcy 
imperialiści wystąpili ze swym osławio­
nym planem Marshalla, mającym obez­
władnić narody i podporządkować je pla­
nom wojennym Waszyngtonu, przede 
wszystkim skierowali uderzenie w stronę 
SFZZ. Na ich rozkaz prawicowi przy­
wódcy brytyjskich związków zawodowych 
(TUC) oraz amerykańskiej centrali 
związków zawodowych (C. I. O.), usiłowali 
rozbić SFZZ, a gdy im się to nie udało 
— zgłosili wystąpienie brytyjskich i ame­
rykańskich związków zawodowych ze 
SFZZ.

Ale zarówno ten atak, jak i inne napa­
ści na jedność międzynarodowego ruchu 
zawodowego, załamały się i poniosły po­
rażkę, napotkawszy na niezłomny mur 
solidarności świata pracy. Podczas gdy 
w roku 1945 SFZZ liczyła 65 milionów 
członków, to po dywersyjnym wystąpieniu 
prawicowych wodzirejów z brytyjskich 
i amerykańskich związków zawodowych, 
na II Kongresie SFZZ reprezentowanych 
już było 71.786.000 członków z 47 krajów.

1 fi Października 
* czął obraćfy

Dziś SFZZ liczy przeszło 80 milionów 
członków zorganizowanych w 56 krajach.

Amerykańscy i brytyjscy rozbijacze ru­
chu zawodowego w ciągu tych czterech 
lat, które upłynęły od II Kongresu SFZZ 
w Mediolanie, mogli przekonać się, że ich 
suto opłacane dolarami wysiłki nie przy­
niosły oczekiwanych przez nich rezulta­
tów. Utworzyli oni „konkurencyjną" or­
ganizację pod nazwą „Międzynarodowa 
Konfederacja Wolnych Związkćw Zawo­
dowych", która zadeklarowała wszelkie 
poparcie dla planu Marshalla oraz dla 
tzw. czwartego punktu programu Truma- 
na, który jest planem podboju krajów 
kolonialnych i zależnych przez imperia­
lizm amerykański. Jednakże ^robotnicy 
z krajów kolonialnych i zależnych poznali 
się na „farbowanych lisach" i po wystą­
pieniu rozbijaczy ze SFZZ, związki zawo­
dowe z wielu krajów kolonialnych i zależ, 
nych w Azji i Afryce przystąpiły właśnie 
do SFZZ. Również na licznych zebraniach 
i konferencjach związkowych w Anglii, 
Belgii, Austrii, w Niemczech zachodnich, 
w Australii, w Japonii i w innych krajach, 
gdzie większość ogólnokrajowych central 
związkowych nie należy do SFZZ. uchwa­
lane są rezolucje wzywające do współ­
pracy między MKWZZ a SFZZ.

SFZZ, w dążeniu do jedności świato­
wego ruchu zawodowego — trzykrotnie — 
(po raz ostatni w kwietniu br.) zwracała 
się do MKWZZ z propozycją spotkania 
przedstawicieli obu organizacji, w celu 
rozpatrzenia każdej inicjatywy sprzyjają­
cej obronie pokoju na całym -świecie, jak 
również problemów, dotyczących obrony 
ekonomicznych i socjalnych potrzeb świa­
ta pracy. Jednakże prowodyrzy MKWZZ 
w ogóle nie odpowiedzieli na żadną 
z tych . propozycji. W ten sposób w 
oczach własnych członków jeszcze bar­
dziej podkreślili dywersyjny charak­
ter swej roboty i skłonili wiele organiza­
cji zawodowych ze swych krajów do na­
wiązania kontaktów ze SFZZ ponad gło­
wami rozbijackich przywódców MKWZZ.

Istnienie i działalność SFZZ staje się 
źródłem ogromnej aktywizacji mas pracu­
jących całego świata, które coraz lepiej 
rozumieją ścisły związek zachodzący mię­
dzy walką o postulaty ekonomiczne ludzi 
pracy a walką w obronie pokoju.

Zorganizowane masy pracujące w kra­
jach kapitalistycznych przychodzą na III 
Kongres z poważnym dorobkiem walk

(Dokończenie ze str. 1) I 
prowadzić do dnia 31 XII br. I 
ujednolicenie metod kontroli 
produkcji kwasu siarkowego i 
superfoslatu przez opracowanie 
skryptu z tego zakresu.
X Pracownia fluidyzacjl pod 

kier, dyrektora — mgr. Aker 
mana, kierownika Zakładów w 
Luboniu — mgr Dankiewicza — 
zobowiązuje się do dnia 31 XII 
br. opracować reżim technolo­
giczny spalania pirytów i mar- 
kazytów w doświadczalnym pie­
cu fluidyzacyjnym, półtechnicz- 
nym w oparciu o prace prof. 
Ciborowskiego oraz wyniki wła­
snych doświadczeń.
G Pracownia Interwencyjna 

pod kierunkiem mgr. Weso­
łowskiego zobowiązuje się w ter 
minie do dnia 1 XI br. opraco­
wać instrukcję technologiczną 
dla aparatów kontaktowych do 
utlenienia SO» z wewnętrzni wy 
mianą ciepła, które po raz pierw 
szy instaluje się w kraju.

PALACZE kotłowni zobowią­
zują się poprzez spalanie miału 
oddać gospodarce ogólno-narodo-
wej w IV kwartale br. 850 ton 
grubszego asortymentu węgla i 
wzywają wszystkich palaczy w 
kraju do podejmowania zobowią 
zań spalania w zamian grub­
szych asortymentów węgla — 
miału i gorszych gatunków wę­
gla.

W DZIALE transportu samo­
chodowego tow. Koszyk zobowią 
zuje się zaoszczędzić 10 procent 
paliwa oraz przekroczyć normę 
przebiegu opon o 10.000 km, a 
tow. Rogowski przejechać do na 
prawy głównej 120.000 km, tj. 
przekroczyć normę o 35.000 km. 
Brygada robotniczo - inżynieryj­
na: Sobierajewicz, Andrysiak, 
Witt, Hoffman, Ratajczak i Ma­
łecki zobowiązuje się wykonać 
do dnia 15 listopada br. uspraw­
nienie urządzenia mechaniczne­
go do mycia części maszyn.

Dla podniesienia warunków 
bezpieczeństwa i higieny pracy, 
brygada instalatorska zobowią­
zuje się dodatkowo do końca 
października br. wyremontować 
instalację wodną i parową w łaź 
ni transportu oraz zamontować 
do dnia 30 listopada br. central­
ne ogrzewanie w szatni od­
działu.

PRACOWNICY O. Z. R.: tow. 
Helena Kuchara, Helena Sajnaj, 
z Tuczami nr 1 i 2 zobo­
wiązują się poprzez racjo­
nalną opiekę i wyżywienie 
trzody chlewnej, przekroczyć do 
końca br. plan tuczu o 200 kg. 
Kierownictwo O. Z. R. zobowią­
zuje siętdo dnia 15 XII br. przy­
gotować dla robotników 30 no­
wych ogródków działkowych o- 
raz doprowadzić do nich ruro­
ciąg wodny.

ZAŁOGA O. Z. R. zobowiązu­
je się przepracować przy wy­
kopkach ziemniaków 350 godzin 
dodatkowo. Do dnia 30 paździer­

nika br. utworzony zostanie chór 
przyzakładowy.

Naszymi zobowiązaniami pra­
gniemy dać wkład w prowadzo­
ną przez naród polski wraz ze 
wszystkimi krajami demokracji 
ludowej pod przewodem Wielkie 
go Związku Radzieckiego — wal 
kę o pokój.

WZYWAMY ZAŁOGI WSZY­
STKICH FABRYK CHEMICZ­
NYCH W POLSCE ORAZ 
WSZYSTKIE ZAKŁADY NA­
SZEGO WOJEWÓDZTWA DO 
UCZCZENIA WIELKIEJ RE­
WOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 
ZOBOWIĄZANIAMI PRODUK­
CYJNYMI.

NIECH PATRIOTYCZNY 
CZYN PRODUKCYJNY MAS 
PRACUJĄCYCH STANIE SIĘ 
WKŁADEM W DZIEŁO UMOC­
NIENIA POTĘGI NASZEJ OJ­
CZYZNY, W DZIEŁO BUDOW­
NICTWA PODSTAW SOCJA­
LIZMU W NASZYM KRAJU!

i sukcesów. Strajk 8 milionów robotników 
we Włoszech w znacznym stopniu skrępo­
wał swobodę manewrowania reakcji wło­
skiej i zmusił ją do cofnięcia się z wyraź­
nie faszystowskich i prowojennych pozy­
cji de Gasperhego. Sama zapowiedź straj­
ku 2 milionów włoskich robotników rol­
nych zmusiła rząd Pelli do przyrzeczenia 
wykonania reformy rolnej przynajmniej 
w zakresie uchwały parlamentu włoskie­
go. Sierpniowe strajki 4 milionów pra­
cowników i robotników we Francji do 
tego stopnia osłabiły pozycję rządu milio­
nera Laniela, że musiał on zrezygnować 
z planowanego wyjazdu do Waszyngtonu, 
gdzie zamierzał dokonać ostatecznej trans­
akcji niepodległością Francji na rzecz 
wskrzeszenia neo-hitlerowskicgo Wehr­
machtu. Strajki te zmusiły również reak­
cję francuską do wypuszczenia na wol­
ność uwięzionego sekretarza generalnego 
Francuskiej Konfederacji Związków Za­
wodowych (CGT), le Leapa, oraz do pod­
porządkowania się woli mas, domagają­
cych się zwołania sesji parlamentu. Wola 
mas związkowych w Wielkiej Brytanii 
zmusiła prawicowe kierownictwo Labour 
Party do skrytykowania na Kongresie w 
Margate polityki zagranicznej Stanów Zje­
dnoczonych. Strajki w Gwatemali i Uru­
gwaju zmusiły irządy tych państw do prze, 
ciwstawienia się imperialistycznej poli­
tyce amerykańskich monopoli kapitali­
stycznych.

Obrady III Kongresu SFZZ w Wiedniu 
będą przeglądem dorobku 4-letniej działal­
ności SFZZ, będą bilansem walk ruchu 
zawodowego na całym świecie. W toku 
tych obrad, w wyniku swobodnej dysku­
sji, wyłoni się program działania na naj­
bliższe lata. Już dziś jednak widać, żc 
zasadniczą linią walki będzie zgodna z żą­
daniem wielomilionowych mas na całym 
świecie — walka o to, by duch rokowań 
międzynarodowych zatriumfował nad sto­
sowaniem siły, aby osłabło napięcie mię­
dzynarodowe, aby ustał rujnujący narody 
wyścig zbrojeń.

Polski świat pracy z najwyższą uwagą 
będzie obserwował przebieg obrad wie­
deńskich, świadom, że wszystko o czym 
się tam mówi, ma ścisły, bezpośredni zwią­
zek z interesami polskich mas pracują­
cych, z interesami narodu polskiego i jego 
dążeniem do pokojowej współpracy ze 
wszystkimi narodami świata.

J. W.

Szli ze wszystkich stron po­
tężnych placów fabrycznych. 
Robotnicy, technicy, inżyniero­
wie. Szli razem, tak jak razem 
wznosili z ruin i rozbudowy­
wali swoje zakłady. Świetlica 
Poznańskich Zakładów Nawo­
zów Fosforowych w Luboniu 
z trudem pomieścić mogła w 
dniu wczorajszym wszystkich, 
którzy pragnęli wziąć udział w 
masówce poświęconej 36 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Oczy robotników suną po 
pięknie udekorowanych ścia­
nach świetlicy i zatrzymują się 
na datach rzuconych bielą na 
czerwone sukno transparentu. 
X —• 1917 — X. 1953. Daty te 
wyznaczają krótki okres w 
dziejach ludzkości, ale jakże 
wiele zawierający faktów o 
przełomowym dla świata zna­
czeniu. Padł pod ciosem robot-

Odznaczenie
G. M. Krzyżanowskiego
Orderem Lenina

MOSKWA (PAP)
W związku z 50-leclem dzla 

łalności naukowej 1 inżynie­
ryjnej akademika G. M. Krzy 
żanowskiego oraz za wybitne 
zasługi w rozwoju elektryfi­
kacji gospodarki narodowej 
ZSRR i za owocną działal­
ność w dziedzinie energetyki 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło go Orde­
rem Lenina.

nika i chłopa rosyjskiego znie­
nawidzony absolutyzm carski. 
Powstało pierwsze w dziejach 
świata państwo sprawiedliwo­
ści społecznej. Państwo, w któ 
rym praca jest miernikiem 
wartości człowieka. Przeszły 
przez Polskę mroczne lata sa­
nacji, a później okupacji hitle­
rowskiej. Rozpadł się w gruzy 
gmach hitlerowskiego faszyz­
mu pod potężnym ciosem nie­
zwyciężonej Armii Radzieckiej. 
Wyzwolone ziemie polskie rot 
kwitły nowym życiem.

Ciszę panującą w świetlicy 
zakładów przerywają dźwię­
ki Międzynarodówki. Potężny 
śpiew płynie po sali. Ten sam 
śpiew, z którym szli do walki 
z caratem rosyjscy robotnicy i 
chłopi. Na trybunie staje prze­
wodniczący Rady Zakładowej, 
Szczepan Lewandowski: Czy­
nem produkcyjnym, zobowią­
zaniami, umocnieniem potęgi 
Ojczyzny, pragnie powitać za­
łoga naszych zakładów roczni­
cę Wielkiej Socjalistycznej R© 
wolucji Październikowej — rot 
legają się słowa mówcy.

Za chwilę przemawia Zdzi­
sław Kotliński, przedstawiciel 
Zakładów Remontowo-Monta- 
żowych ze Stalinogrodu. który 
zwracając się do załogi zakła­
dów stwierdza:

„Waszym zadaniem jest jak 
najszybciej uruchomić pierw­
szy w Polsce dział produkcji 
superfosfatu granulowanego. 
My, robotnicy Stalinogrodo 
przyrzekamy Wam, że wszyst­
kie prace montażowe zakoń­
czymy do dnia 15 październi­
ka".

Burzą długotrwałych okla­
sków odpowiada sala na to 
mocne robociarskie „przyrze­
kamy".

Jako następny zabiera głos 
dyr. techniczny zakładów —* 
Bęć, który podkreśla ogromną 
rolę doświadczeń radzieckich i 
węgierskich, z których korzy­
stano w okresie wstępnych 
prac, zmierzających do uru­
chomienia pierwszych w Pol­
sce zakładów produkcji granu­
lowanego superfosfatu. Ruszy 
więc wkrótce potężny agregat. 
Tysiące ton superfosfatu, któ­
rego wydajność jest o 50 proc, 
większa od dotychczas produ­
kowanego — pylistego — wy- 
ślemy na polską wieś. Pomoże­
my chłopu w uzyskaniu bogat­
szych zbiorów. O coraz więk­
sze zbiory walczyć będziemy 
my, robotnicy i inżynierowie 
w mieście i chłopi na wsi. O 
wzrost dobrobytu i potęgi Oj­
czyzny będziemy walczyć 
wspólnie.

Ostatnim słowom mówcy to­
warzyszą burzliwe oklaski 1 
okrzyki na cześć sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, niezawodne 
go oręża w walce o dobrobyt 
naszej Ojczyzny.

Kolejno stają na trybunie 
Józef Barłóg — zmianowy kwa 
sowni, odznaczony odznaką 
„przodownika pracy" i srebr­
nym krzyżem zasługi, Małecki 
— brygadzista młodzieżowy bry 
gady remontowej, Ignacy Czaj 
ka robotnik oddziału superfo­
sfatu pylistego, technik Ed­
ward Vogt, inż. Kapczyński. 
Młodzi i starzy, robotnicy i in­
żynierowie, reprezentujący ca­
łą załogę:

— , Opracujemy instrukcję 
technologiczną dla obsługi rtria 
lu produkcji superfosfatu gra­
nulowanego;

— Zmniejszymy o 3 proc, zu­
życie apatytu — podstawowe­
go surowca do produkcji su­
perfosfatu.

— Do dnia 7 listopada wy­
produkujemy pierwsze 1000 t 
granulowanego superfosfatu.

Co chwilę padają nowe zo­
bowiązania i rozlegają się okla 
ski. Wznoszą się w górę robot­
nicze pięści, jakby na potwier­
dzenie padających z mównicy 
słów. Wzruszenie i duma ma­
luje się na robociarskich twa­
rzach. Na tych pooranych 
zmarszczkami i na tych mło­
dych. Im pierwszym przy pa d- 
nie zaszczyt rozpoczęcia tak 
ważnej dla naszej wsi, dla ca­
łej gospodarki produkcji. Ru­
szymy 15 października —przy­
rzekają. Słowa dotrzymają na 
pewno.

Jako ostatni zabiera głos 
przedstawiciel Wojska Polskie­
go, który podkreśla doniosłość 
wielkiego aktu historycznego, 
jakim było wyzwolenie na­
szych ziem przez Armię Ra­
dziecką i walczące u jej boku 
Odrodzone Wojsko Polskie.

Uroczystą masówkę zak oń- 
czyły występy artystyczne ze­
społu miejscowej jednostki 
wojskowej.

H. J.



Po gościnnym 

przyjęciu 
w NRD

Polscy hokeiści gościli kilka 
dni w NRD, gdzie rozegrali dwa 
spotkania.

Nasza reprezentacja spotkała 
się z serdecznym przyjęciem 
i gościnnością, zarówno ze stro­
ny sportowców jak i społeczeń­
stwa. Po krótkim pobycie w ho­
telu Johanneshof w Berlinie, 
wyjechali hokeiści autokarem 
do 300 km oddalonego Kóthen

Jeden z kierowników naszej 
ekspedycji — przew. Sekcji Sę­
dziów GKKF Czesław Gruszkie­
wicz tak opisuje swoje wraże­
nia:

„Nasz pobyt w NRD, szcze­
gólnie w Kóthen i Berlinie nie 
miał wyłącznie charakteru spor­
towego. Nacechowany wielką 
serdecznością, stał pod znakiem 
dalszego zacieśnienia więzów 
przyjaźni między obu narodami. 
Z wyrazami takich uczuć spo 
tykaliśmy się na każdym kro­
ku, tak ze strony starszego jak 
i młodego pokolenia. Świadczy 
o tym m. in. następujący cha­
rakterystyczny, lecz jakże wy­
mowny wypadek. Do naszego 
informatora podbiegł po meczu 
w Kóthen 12-letni młodzik-ho- 
keista z prośbą, by władze pol­
skie zaprosiły do Polski repre- 
lentację najmłodszych hokei­
stów NRD, którzy gorąco pra­
gną się zmierzyć ze swymi ró­
wieśnikami w Warszawie, o któ­
rej tak wiele się mówi i pisze“.

Mecz w Kóthen został na ży­
czenie gospodarzy rozegrany ja­
ko międzypaństwowy. Polacy, 
jakkolwiek przygotowani do 
spotkania zrzeszeń, zgodzili się 
i wygrali 1:0, zdobywając „zło­
tą bramkę", jak pisze dziennik 
„Freiheit", ze wspaniałego strza­
łu Jana Fiinika. „Vorwarts“ pi­
sze: ... goście powtórnie poko­
nali naszą reprezentację 1:0 (w 
br. w Gnieźnie również 1:0).

Po przyj(|fe:u drużyn przez 
Prezydium Rady Powiatowej 
i Miejskiej w Kóthen — Polacy 
stanęli do drugiego spotkania 
w Berlinie na stadionie Busch- 
allee-Weisensee, gdzie jako re­
prezentacja Spójni zremisowali 
z drużyną Motor 1:1.

O meczu rewanżowym tak 
pisze „B. Z. am Abend": — Se­
ria zwycięstw Polaków zatrzy­
mana. Nasi gracze mieliby szan­
se na zwycięstwo, gdyby grali 
szybciej. Do 30 min. doskonali 
technicznie i nadzwyczaj lotni 
goście dominowali, prowadząc 
ze strzału Marca Wyrównanie 
padło przez świetnego obrońcę, 
znanego w Polsce Rohrwachera. 
U nas zawiódł atak. Boisko zbyt 
miękkie i śliskie utrudniało grę. 
Uważnymi obserwatorami tego 
meczu byli hokeiści radzieccy, 
trenujący od kilkunastu dni na 
lodzie w Werner Seelenbinder 
Halle, przygotowując się do 
spotkań najbliższego sezonu".

Przećf meczem 2 Koszyka rzam 1 Bułgarii

Co mówią trenerzy Maleszewski i Patizykont
Wieczór. — Hala sportowa MTP nr 2 oświetlona. 15 koszy­

karzy w różnych strojach rozgrywa spotkanie, któremu przy­
glądają się trenerzy Kolejarza z Warszawy i Poznania Male­
szewski i Patrzykont. Drużyny składają się z zawodników po­
wołanych na obóz przygotowawczy do spotkania z zespołem 
bułgarskiego Lokomotiv. Na obozie znajduje się po siedmiu 
giaczy z Warszawy i Poznania oraz jeden z Torunia.

A kto zagra przeciw Bułga­
rom? Na to pytanie nie padla 
jeszcze odpowiedź, gdyż repre­
zentacja wyłoniona zostanie na 
podstawie obserwacji gier tre­
ningowych. Jak przygotowani 
są nasi zawodnicy?

— Koszykarze — oświadcza 
trener Maleszewski — rozpo­
częli ligowy turniej i dobrze są 
przygotowani kondycyjnie. Ale 
po pierwszych meczach ligo­
wych trudno ocenić ich postępy 
techniczne. Odbywający się o- 
bóz służy przede wszystkim o- 
swojeniu naszych graszy z boi­
skiem w hali. Gramy wieczora­
mi, gdyż w takich warunkach 
odbędzie się mecz z Lokomoti- 
vem.

— Czy znacie zespół Lokomo- 
tiv? Znają go nasi zawodnicy. 
W zespole Lokomotiv jest pię­
ciu reprezentantów Bułgarii. 
Chciałbym zwrócić uwagę na

Sportowcy CSR 
Węgier i Polski
złcżyli hołd
bo ha Jer om walk 
o wyzwolenie Warszawy

Sportowcy Armii CSR, Węgier 
i Polski, którzy w sobotę i nie­
dzielę wezmą udział w wielkich 
zawodach organizowanych z oka 
zji 10-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego, złożyli 9 bm. hołd pa­
mięci żołnierzy radzieckich po­
ległych w walkach o wyzwole­
nie Warszawy, składając wieńce 
pod Pomnikiem Braterstwa Bro­
ni na Pradze. W imieniu repre­
zentacji wojskowej sportowców 
CSR — wieniec złożyli — kiero­
wnik ekipy Hrib oraz zawodnicy 
Mrazek i Tosnar, w imieniu spor 
towców węgierskich — kierow­
nik ekipy Madrasz oraz zawod­
nicy — Bakos i Szphi, a w imie­
niu sportowców polskich — 
Szwargot, Chomiczewski i Krzy- 
szkowiak

Czy jesteś 
członkiem

LPŻ?

rozwój sportu w tym kraju. W 
ciągu czterech lat władzy ludo­
wej podniósł się tam gwałtow­
nie poziom sportu. A koszyka­
rze są drugim najlepszym ze­
społem europejskim, ustępując 
jedynie drużynie ZSRR. Na roz­
wój koszykówki Bułgarii wpły­
nęły bardzo liczne spotkania 
z zagranicznymi przeciwnikami. 
Nasi koszykarze nie korzystali 
z takich pouczających rozgry­
wek międzypaństwowych lub 
międzyzrzeszeniowych. Toteż 
cieszymy się, że praktyczną lek­
cję koszykówki będziemy mieli 
w poznańskim spotkaniu.

Jak grają Bułgarzy?
Poza wysoką klasą reprezen­

tują oni -grę twardą, szybką 
i nieustępliwą. Walka o piłkę 
jest zdecydowana,* lecz pozba­
wiona faulów. Musimy oswoić 
się z tym systemem gry, gdyż 
jest on przyjęty w koszykówce 
światowej. Szczególnie publicz­
ność poznańska winna się nau­
czyć rozróżniać grę twardą od 
nieczystej.

Trenerzy cenią doping, jed­
nak musi on być rzeczowy i po­
party znajomością prawideł gry 
oraz obiektywną oceną jej prze­
biegu. Ostatnich wypadków w 
poznańskiej hali nie zaliczamy 
do dopingu, a raczej do niespor- 
towego zachowania się publicz­
ności, którą, jako wychowawcy 
i trenerzy, potępiamy. Mamy ku 
temu sportowo uzasadnione po­
wody. Krzyki i gwizdy powodu­
ją nerwowość, a zatem obniżają 
wykorzystanie wszystkich umie­
jętności technicznych, drażnią

Radzieccy szachiści
przodują

W dalszym ciągu międzynaro­
dowego turnieju szachowego kan 
dydatów o prawo gry z mi­
strzem świata Botwinnikiem 
(ZSRR), dogrywano odłożone par 
tie z poprzednich rund.

Nie wznawiając gry Heller 
(ZSRR) uznał się za pokonanego 
w partii z Kotowem (ZSRR), po 
dobnie jak Stahlber? (Szwecja) 
w partii z Kereisem (ZSRR).

Bronsztein (ZSRR) wygrał z 
Szabo (Węgry), a w partii Gli- 
gorio (Jugosławia) — Awerbach 
(ZSRR) obaj szachiści zgodzili 
się na remis.

Po 21 rundach w turnieju pro­
wadzą Smysłow (ZSRR) i Resze- 
wsky (USA) — po 12,5 pkt. (po 
20 grach), przed Bronsztetnem 
(ZSRR) — 12 pkt. i Keresem 
(ZSRR) — 11,5 pkt.

zawodników, powodują grę. nie­
dokładną. Tym samym hałaśli­
wa widownia obniża poziom za­
wodów, pozbawiając się warto­
ściowego widowiska sportowe­
go. A zapewne wszystkim praw­
dziwym miłośnikom sportu za­
leży na oglądaniu dobrej gry.

Zachowanie sportowej atmo­
sfery w spotkaniu z Lokomotl- 
vem jest tym ważniejsze, gdyż 
nam trenerom — oświadczają 
Maleszewski i Patrzykont — za­
leży na tym, by oglądać nie za­
kłóconą lekcję poglądową ko­
szykówki w dobrym wydaniu. 
Wtorkowy mecz posiada duże 
wartości szkoleniowe, a tym sa­
mym wynik tego towarzyskiego 
spotkania, nie jest tak bardzo 
istotny. Zespół nasz będzie pro­
wadził grę otwartą, a nie' jak 
to się dzieje na turniejach — 
walkę o punkty. Dlatego ocze­
kujemy ze strony publiczności 
wzorowej dyscypliny sporto­
wej, tak, byśmy po meczu mogli 
sobie powiedzieć, że z zachowa­
nia, organizacji i techniki gry 
zdaliśmy egzamin na bardzo do­
brze. (K)

Polscy strzelcy sportowi
wyjeshali do Kijowa

Na zaproszenie sekcji strzele­
ctwa sportowego Głównego Urzę 
du do Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu Ministerstwa Zdrowia 
ZSRR wyjechała 9 bm. na obóz 
treningowy do Kijowa ekipa poi 
skich strzelców sportowych.

Fragment z meczu Polska—Niemcy 1:0 (1:0). Obroń- 
ca gospodarzy Rońrwacher puścił piłkę, po którą dą­

ży Jan Flinik, obok Walczak i Henryk Flinik.

Kto, z kim, gdzie?
Niedziela

Godz. 8.00 — Dalszy ciąg Spar­
takiady Okręgowej ZS Start na 
boisku WOSS i hokejowym 
Stali.

*
Godz. 10.00 — Konkurencje pły­

wackie w ramach Spartakiady 
Okręgowej ZS Start w hali przy 
ul. Wronieckiej.

Zakończenie lekkoatletycznego 
spotkania AZS — Stal na boisku 
przy ul. Pułaskiego.

*
Godz. 11.00 — Mecz piłkarski 

AZS — Ogniwo, Boisko na Śród- 
ce.

Spotkanie o mistrzostwo Pol­
ski w hokeju: Stal (P) — Kole­
jarz (Toruń). Zawody poprzedzi 
mecz juniorów powyższych ze­
społów. Boisko hokejowe przy 
ul Maratońskiej.

*
Godz. 11.00 — Regaty żeglar­

skie pod nazwą „Sztafeta Przy­
jaźni w ramach Miesiąca Przy­
jaźni Polsko • Radzieckiej" na 
Jeziorze Kierskim dla jednostek 
w klasie H. L, O, Fin. i J.

*
Godz. 12.00 — Zawody o mi­

strzostwo I ligi koszykowej ko­
biet Spójnia (W-wa) — Gwardia 
(P). Hala nr 2 MTP. Przedmecz

pierwszych drużyn męskich e 
godz 10.30. «

Godz. 13.00 — Zawody i wyści­
gi konne na torze na Woli.

*
Godz. 15.00 — Zawody piłki

nożnej o mistrzostwo juniorów 
m. Poznania:

Unia — Drukarz II — Budo­
wlani (Zabikowo). Boisko ul. 
Świerczewskiego. Gwardia (P) — 
Unia (Swarzędz) Boisko w Go- 
lęcinie. Kolejarz (Fabianowo) — 
Unia (Stomil) w Fabianowie.

Piłkarskie zawody o mistrzo­
stwo I ligi: Górnik (Radlin) — 
Kolejarz (P). Mecz poprzedzi o 
godz. 12 spotkanie o mistrzostwo 
rezerw w/w drużyn. Boisko na 
Dębcu.

-B-
Godz. 16.00 — Międzyzrzesze- 

niowe zawody pływackie z oka­
zji Miesiąca Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Pływalnia przy ul. 
Wronieckiej.

*
Godz. 18.30 — O mistrz. I ligi 

koszykowej kobiet: Kolejarz (P) 
Gwardia (W-wa). Hala nr 2 
MTP ul Rokossowskiego.

Godz. 19.30 — Mecz o mistrzo­
stwo I ligi w koszykówce męż­
czyzn: Kolejarz (P) — Sta! (P). 
Hala nr 2 —MTP.

Pracownicy poszukiwani
Robotników niewykwalifikowanych, zbrojarzy, 
blacharza-dekarza, murarzy, cieśli i brukarzy za­
trudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10. Wynagrodzenie w akordzie, według Ukła­
du Zbiorowego Pracy w budownictwie. Dla ro­
botników zamiejscowych noclegi i stółówka za­
pewnione na miejscu budowy. Zgłoszenia przyj­
muje Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26 — Dział Zatrud­
nienia K2141
Stałych pracowników akordowych na dobrych 
warunkach przyjmie Kolejowe Przedsiębiorstwo 
Robót Ładunkowych w Poznaniu, ul. Towarowa 45
oraz Punkt Ładunkowy Kolejowego Przedsiębior­
stwa Robót Ładunkowych w Lesznie, ulica Zaci­
sze — teren Parowozowni. K2202

Teatry
OPERA — g. 19 „Jezio 

ro Łabędzie", ponie­
działek — nieczynna, 
wtorek — „Jezioro 
Łabędzie", środa — 
„Hrabina", czwar­
tek — „Eugeniusz O- 
niegin", piątek — 
„Hrabina", sobota — 
próba generalna, nie 
dzieła — „Carmen".

POLSKI — g. 15.30 — 
„Stefan Czarniecki" 
przedst. zamknięte, 
g. 19 „Stefan Czar­
niecki"

nowy — g. 15.30 i 19 
„Grzech"

KOMEDIA muzycz­
na — g. 19.30 „Balik 
gospodarski"

Młodego widza — 
g. 11 i 16.30 „Zając 
Chwalipięta'*

Teatr satyryków 
g. 20.15 „Siódme po­
ty"

PAŃSTW. TEATR 
POLSKI z Poznania 
Golina —■ „Osobliwe 
zdarzenie"

fcespól Estradowy Ar- 
tosu z Warszawy 
Śrem — „I... Goto­
we"
Sępolno — „Przydzie 
lamy mieszkanie"

Kina
APOLLO — por. g. 10, 

12, 14, 16, 18.15 i 20.30 
„Admirał Uszakow" 
(radź.)

FAŁTYK — g 13, 15. 
17, 19 i 21 „Admirał 
Uszakow" (radziecki)

MU3K — g. 14, 16, 18 
i 20 „Cztery serca" 
(radź.), poranek g. 
10 i 12 „Spotkanie 
nad Łabą" (radź.)

HIALTO — g. 10 i 12 
„Pieśń Abaja‘« (rndz.) 
g. 14 i 15 „Cudowny 
dzwoneczek", g. 16,

CO-GDZIE-KIEDM
18 i 20 „Trzeci 
szturm"

WARTA — g. 13 i 15 
„Błyskawica", g. 17, 
18.30 i 20 „Radziecka 
Mołdawia"

PIAST — g. 15. 17 i 19 
„Tajemnicza wyspa"

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 „Maksy- 
mek"

PUSZCZYKOWO — g.
19 „Admirał Usza­
kow"

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Indie"

Wystawy
SALE PREZ. MRN — 

g. 10—19 „Wielki Pro 
letariat" 1

CBWA, al. Marcinkow­
skiego 28 — g 10—17 
„Sztuka realizmu so 
cjalistycznego w Zw. 
Radzieckim i krajach 
demokracji ludowej"

MUZEUM NARODO­
WE — g. 10—14 
„Dziesięć wieków Po 
znania"

SALE PTPN ul. Lam­
pego 27/29 — g. 10 
do 14 „500 lat książki 
drukowanej"

Radio
Program II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości

6, 7. 8. 12.04, 17, 21, 
23.50

Muzyka
7.10 — od melodii do 
melodii 8.15 — chwi 
la muzyki. 8.20 — roz 
rywkowa, 8.55 — mi­
łośników p’ęknej mu 
zyki. 9.25 — wieś tńń 
czy i śpiewa, 10.10 —

poezja i muzyka, 
11.52 — chwila mu­
zyki, 12.15 — pora­
nek symfoniczny, 
13.30 — koncert roz­
rywkowy, 14.30 (P)
ludowa. 16.50 (P) — 
taneczna, 17.50 —
koncert. orkiestry 
wrocławskiej, 19 — 
koncert chopinowski, 
21.25 — „Nowa War­
szawa" pieśń, 21.30 — 
melodie taneczne, 
22 40 — radziecka roz 
rywkowa, 23.10 — 
koncert orkiestry i 
solistów.

Audycje inne
7.50 (P) — „Jak spę­
dzić niedzielę", 9.40 
dla dzieci, 9.55 — 
skrzynka ogólna PR, 
10.40 — oświatowa,
10.50 — robotnicze 
zespoły świetlicowe 
przed mikrofonem, 
11.10 — „5:0 dla mło­
dości", 13.15 — dla 
młodzieży, 14 — lite­
racka, i4.10 (P) — 
skrzynka ogólna — 
14.2Ó — dla wsi, 14.40 
—„Magazyn cieka­
wostek", 15 (P) — 
radiowe pigułki, 16.30 
(P) — regionalna z 
cyklu „Radiowe po- 
gwarki", 17.15 — z 
życia ZSRR, 17.45 — 
chwila poezji, 18.30 
— na fali humoru i 
satyry, 19.30 — słu­
chowisko,. 21.15 —feN 
lieton.

Sport:
15.20 — transmisja z
Międzynarodowych

Zawodów Sporto­
wych rozegranych z 
okazji 10-lecia Woj­
ska Polskiego, 22 (P)

— Ogólnopolskie wia­
domości sportowe,
22.30 — lokalne wia­
domości.

Poniedziałek 12bm, 

1 eałry
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Balik 
gospodarski" — do 
chód na odbudowę 
Warszawy

K na
APOLLO — g. 14, 16, 

18.15 i 20.30 „Admirał 
Uszakow"

BAŁTYK — g. 15, 17, 
19 i 21 „Admirał U- 
szakow"

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Muzyka i mi­
łość"

R1ALTO — g. 16, 18
i 20 „Człowiek z ka­
rabinem"

WARTA — g. 13 i 15 
„Błyskawica", g. 17,
18.30 i 20 „Radziecka 
Białoruś"

Wystawy
SALE PREZ ‘MRN — 

godz. 10—19 „Wielki 
Proletariat"

ZBWA, al. Marcinków 
skiego nr 28 — godz. 
10—18 „Sztuka realiz­
mu socjalistycznego 
w Związku Radziec­
kim i krajach demo­
kracji ludowej"

Radio

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17,.18.50 (P), 21, 23.50.

Sport:
21.20
ści sportowe.

wiadomo­

Murarzy, tynkarzy, dekarzy na dachówkę, parkie- 
ciarzy, zdunów i robotników niewykwalifikowa­
nych do prac budowlanych zatrudni zaraz Zjed­
noczenie Budownictwa Miejskiego w Bytomiu. — 
Dla zamiejscowych hotele i stołówki zapewnione 
oraz zwrot kosztów podróży i diety. Zgłoszenia 
osobiste i pisemne kierować do Działu Zatrudnie­
nia Z. B M. w Bytbmiu, ul. Józefczaka nr 29.

K2166/67

Nieruchomości
Parcele Wille Kamieni­
ce Kupno — Sprzedaż Za­
łatwia solidnie „Union" Po 
mań Nowowieisitiego 9

1294 Ig
Parcelę 800 m’, przy Winogra­
dach, oparkanloną, sprzcdcm. 
Adres wskaźe Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr I5153g.
Willę 1-rodzinną, niewykoń­
czoną, w okolicy Grunwaldz­
kiej sprzeda właściciel. Wia­
domość: Poznań, Rokossow­
skiego 39, m. 4. 15204g

Kupno
Kuplę tłocznie (sztance) me­
chaniczną. wzgl balans ręcz­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 14719g

Gabinet stylowy, najchętniej 
chtppendall kupię Poznań, te- 
lefon_95-62._ 1500 5g
Większy zbiór znaczków pocz­
towych kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dia 15185g._________
Przyczepkę lekką, do moto­
cykla 350 cm’, w obojętnym 
stanie, kupię. Wierzbiński, Po­
znań, Siemiradzkiego 3a. m. 4.

15214g

Trzy krowy (10, 3, l’/«-roczne) 
sprzedam. Poznań - Chwalisze- 
wo, Czartoria 2 m. 11.

14763g
Radio uniwersalne sprzedam. 
Poznań, Strzelecka 14, m. ta.

________________ 15129g
Toaletkę z lustrem, budzik, 
wanienkę, płaszczyk dziecięcy 
(zimowy) sprzedam. Poznań,
Garbary 2,_m._1______15138g
Wózek (autko) na łożyskach, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań,' Matejki 5, m. 10.
___ _______________15143R

Wózek (autko), dobry stan, 
sprzedam. Poznań, Paderew­
skiego 6, m.2.___  15157g
Sprzedam pelisę (piżmowce) 
oraz płaszcz damski. Kaczor, 
Poznań, Małeckiego 21, m. 5, 
od godz. 12—14. 15167g
Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem sprzedam Poznań- 
Sołacz, Wielkopolska 7 m 3.

15l78g
Sprzedam złoty 3-kopertowy 
zegarek męski. Poznań, Kor­
deckiego 12, m. 5. 15181g

Sprzedaż
Samochód osobowy, 4-drzwio 
wy Opel, 1,3, sprzedam. Po­
znań, Grottgera 2, m 1, od
godz_15—20.______ 15051g
Maszynę kuśnierską ,Success" 
sprzedam. Ławiński, Poznań, 
Findera 38 (przy Rynsu Ła­
zarskim). 15184g

Krowę sprzedam. Nowicki. Po- 
znań-Zawady, koniec ul Win 
centego. I5156g
Pianino krzyżowe „Arnold Fi- 
biger", w dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań Findera 48,
m. 3.  15194g
Radio uniwersalne sprzedam 

l Poznań, Asnyka 5, m 9. su 
terena. J5196g
Dźwigary różnych wielko.ci 
sprzedam Poznań, Graniczna 
13, m. 11._____  15206g
Wilka alzackiego sprzedam. 
Poznań-Juttikowo, Rvbn;cka 6. 
m. 1. 15229g

Dnia 9 października 1953 r. zmarł nagie nasz uko­
chany brat szwagier, kuzyn i wujek, <p.

Wacław Vogcl
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 10 z do 

mu żałoby w Stęszewie, ul. Kosickiego 11
W ciężkim smutku pogrążona 51

rodzina
Stęszew, Pozaaó, Warszawa, Gdańsk-Wrzeszcz. ~

SPÓŁDZIELNIA PRACY „KOSMETYKA" 
Poznań, plac Wolności 2

zawiadamia, że uruchomiła z dniem 1 X 1953 r.
GABINET LEKARSKI.

Lekarz specjalista chorób skóry j włosów’ 
przyjmuje we wtorki, środy i piątki od godz

15—16 przy pl. Wolności 2.
K2069

Orze wka owocowe
poleca

JAN WOŹNY, kwalifikowa­
na szkółka drzew owo­
cowych, Piątkowo, Po­
znań 13.

S pr z e d a ż :
Poznań, Zwierzyniecka 11.

15133g

Zamienię
2 nowa opony 520 X 14 
na 500 X 14.

Jan Nurkowskl, Poznań, 
Grunwaldzka 66, m. 3.

15097,g

DRZEWKA
OWOCOWE

szkółka kwalifikowana, 
mrozoodpome odmiany.
E. Janowicz, Piątkowo.

Sprzedaż:'
Poznań, Pułaskiego 10.

}5139g

Maszynę do szycia „Singer" 
(krawiecką) sprzedam. Poznań, 
Mickiewicza 7, m. 2. 15209g

Lokale
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14739g.
Poszukuję pilnie pokoju z ku­
chnią do remontu. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15228g.

Lekarz poszukuje spiesznie 
pokoju. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 15021g

Lekarskie
Dr med. Feliks Ferenc, spe­
cjalista chorób kobiecych 1 po­
łożnictwa, powrócił. Poznań, 
Szamarzewskiego 26, m. 6, od 
godz. 13—16 15047g

Różne
Zamienię samodzielne miesz­
kanie 3'Zi-pokojcwe, z łazien­
ką. balkonem, śródmieście, na 
mieszkanie w domku 1-rodzin­
nym 3—4-pokojowym, z ogro­
dem, z możliwością kupna 
domku. Peryferie niewykluczo­
ne. Warunki do omówienia. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15747p.

Obywatela z Gniezna, zainte­
resowanego zamianą mieszka­
nia Poznań — Kraków, proszę' 
o przybycie — sprawa aktual­
na. Poznań, Długa 9, m. 3.

15U8g
Radioamatorom wysyłamy ka­
talog porad technicznych Wy­
dawnictwo Gajewskiego Za­
kopane 4 14352gpPraca

Repasarka potrzebna Wieczo­
rek. Poznań, ul. Wielka 8, 
m. 1. ’5042g

igły do podnoszenia oczek o- 
raz maszynki naprawia szyb­
ko, fachowo — poleca koń­
cówki do Igieł najwyższej ja­
kości. — „Terraz", Poznań, 
Kochanowskiego 5. tel. 87-83. 
Rzeczoznawstwo sprzętu.

14961g

Nauka
Trzymiesięczna, koresponden­
cyjna, nowoczesna nauka księ 
gownści Łódź 1 skrytka 163

K2114
Kołdry nowe szyję, stare prze­
rabiam. Smoczyńska, Poznań, 
Kwiatowa 8, ni. 14: 15176gKorespondencyjnie! Nowocze-

sna księgowość stenografia, 
maszynopisanie angielski — 
Łódź, skrzynka 57 K2113

Kosmetyczne zabiegi wykonuję 
po cenach zniżonych. Poznań, 
Słowackiego 32. 15199g

Tańców szybko uczę (również 
korespondencyjnie) — Poznań, 
Mickiewicza 27, m. 7. l5109g

Kursy pisania na maszynie, 
stenografii sekretariackie — 
Informacje i zapisy: Poznań. 
Zwierzyniecka 15, 1 ptr., te­
lefon 500 94 14842g

Hafty maszynowe: bluzki, koł­
nierzyki. Zamiejscowym, wy­
konuje w tym samym dniu: 
plisy, mereżkę, okrętkę, ob­
ciąganie guzików (obwódki 
metalowe) wszystkie wielko­
ści. „Hafta" Poznań, Stary 
Rynek 58, 1 piętro. 14779g

Dnia 7 października 1953 r. zmarl po ciężkiej cho­
robie mój najdroższy mąż, nasz najlepszy i najtroskliw­
szy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

Władysław Breiiński
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w niedzielę, ll bm., o 

godz. 14, w Poznaniu, ż kaplicy cmentarnej na juni- 
kowie

W ciężkim smutku pogrążeni 
tona, dzieci, wnuki i rodzina

Bronisławka Poznań, Szczecin, Kraków, Rawicz.
 15200g



Spłaia
podatku gruntowego
obowiązkiem
obywatelskim

W gminie Wapno, pow. Wągro 
wiec na ogół słabo przebiega spła 
ta podatku gruntowego. Obok 
gromad, które wywiązują się na 
leżycie ze spłaty podatków wiej­
skich (Wapno, Kujawki, Ru­
siec), inne, jak np. Srebmagóra 
i Komasin — poważnie zalegają.

W Komasinie kułak Michał Ko 
masa zapłacił dopiero trzecią 
część podatku. Podobnych Ko- 
masie jest w tej gromadzie wię­
cej. Należą do nich m. in.: Józef 
Majchrzak, 'Maria Pełczyńska i 
Joanna Barełkowska.

Wszyscy oni powinni brać 
wzór z przodujących mało i śred 
niorolnych chłopów, którzy wy­
konują regularnie plany obowiąz 
kowych odstaw oraz spłacają w 
terminie podatki, jak np. Slaziń- 
ski z Rudnicz, Franciszek Kono- 
walski i Hubert Lipiński z Cze­
kanowa oraz Franciszek Bejna z 
Przysieczyna. (Kdw)

Wykaz obligacji
Narodowej Pożyczki 
wylosowanych 
tu dniu 8 X br.

Zł 10.000 — nr nr: 453064 512690
Zł 1.000 — nr nr: 111787 154637 

161292 169221 173218 237071 270328 
340814 505978 796672 905556 905560 
955465 956237 961326

Zł 500 — nr nr: 34810 35679 
35o80 52480 63764 77426 93032 95346 
111786 128452 152352 154638 173856 
186803 219978 244699 267665 270321 
329172 329178 384535 385705 447263 
453C92 531960 598342 660462 669150 
679338 7283C0 732848 758733 804098 
851701 889264 889265 889268 914091 
948611 955467 983629

Zł 250 — nr nr: 43522 43523
43528 48512 48516 51927 52475 63765 
90101 90108 93036 93037 97543
128457 136956 139554 152354 161285 
161286 169222 1C923O 173213 173217 
186806 203334 203338 214548 214550 
219973 237072 237080 270323 273510 
281184 281135 281189 299967 307722 
307729 307730 312389 329175 329177 
329179 340816 340820 358321 358329 
384586 384588 335709 403047 403049 
445526 453096 453097 523604 590431 
590436 590438 598347 617594 630823 
635894 660470 664233 664235 669147 
678762 673770 679337 687146 693323 
693327 693329 717288 717289 727416 
732843 740784 776492 776497 781750 
796674 796677 796678 804095 862857 
883372 633354 888657 905555 905558 
914097 923167 956234 956235 983031 
983036 966350

Ponadto wylosowano 1.012 pre­
mii po zł 150.

_____
FłUMACIYt E.WOtrŃCZYK

Ręce się znajdą. Dla mostu na Schweden- 
kanal potrzebna jest żeliwna balustrada, 
latarnie. Lepp, powinieneś mi dopomóc. 
Złom jest wszędzie, wala się pod nogami.

— Zbieraj towarzyszy Fryderyku. Omów 
wszystko z inżynierem. Ja też pomówię z 
tym i tamtym giserem Brygady agitacyjne 
wyruszą na miasto po złom. Wydamy ulot­
kę, w której zwrócimy się do wszystkich 
mieszkańców z prośbą, by przynosili wszy­
stko, co może pójść do giserni.

Heim chwycił rękę Seppa i mocno ją u- 
ścisnął.

— Będziemy pracować razem.
— Zaczynaj i pamiętaj: kroczysz w je- 

nym szeregu.

ROZDZIAŁ VII
U drzwi rozległ się dzwonek. W progu u- 

kazała się wysoka staruszka o długiej wą­
skiej twarzy. Ukłoniła się lekko, spytała Li- 
dę, czy mówi po angielsku. Dziewczyna od­
powiedziała twierdząco

— Maestro Kaczyński prosi panią o od­
wiedzenie go — ukłoniła się staruszka i wy­
szła.

Lida często widziała go przez okno w wóz­
ku. Muzyk, który nie może grać!

Pod oknem siedział Kaczyński Uśmiech 
rozjaśnił na moment smutną twarz mu­
zyka.

— Dzień dobry — powiedziała cicho Lida,
— Witajcie Fraulein. Proszę siąść i wy­

baczyć, że zabieram czas. Słyszałem jak pa­
ni grała i zapragnąłem zapoznać się z wy­
konawcą.

— Również się cieszę z możności po­
znania pana — odpowiedziała Lida. — A co 
do mej gry, jestem dopiero uczennicą. Na 
jesieni zamierzam wystąpić na pierwszy kurs 
moskiewskiego konserwatorium.

— A gdzie się pani uczyła grać na forte­
pianie?

Lida opowiedziała o szkole muzycznej, o 
nauczycielach. Kaczyński słuchał z zainte­
resowaniem.

— Jak wspaniale to u was wygląda. Dzięki

temu Rosja ma tak wybitnych muzyków, 
żałuję bardzo, że nie udało mi się odwiedzić 
Moskwy.

— Proszę, jak tylko pan wyzdrowieje, 
niech pan przyjeżdża!

— Dziękuję, Fraulein, za zaproszenie. A 
tymczasem... Czy może mi-pani opowiedzieć 
o tym mieście?

życie Lidy było nierozłącznie związane z 
Moskwą. Gdy opowiadała muzykowi o swym 
rodzinnym mieście, mówiła też o sobie...

Z kolei Kaczyński opowiedział o nauce, 
o trudnościach, jakie musiał pokonywać, 
nim zdobył uznanie publiczności, której gu­
stom musiał ulegać.

— Kupowano mnie i sprzedawano, panno 
Lido. Gdybym mógł pójść inną drogą!

Kaczyński długo milczał. Potem uśmie­
chając się, poprosił Lidę, by zagrała jego 
suitę „Wiedeński walc".

— Jest to, panno Lido, mój młodzieńczy 
utwór.

Lida usiadła przy pianinie. Staruszka po­
dała zeszyt z nutami.

— Dziękuję, panno Lido — rzekł. gdy 
skończyła. Był bardzo blady. — Ale to chwi­
lowa słabość — dodał, widząc jej niespokoj­
ny wzrok. Dałem słowo pewnemu człowie­
kowi, że nie załamię się.

*
Kaczyński poprosił Lidę, by kupiła mu 

ostatnie nowości muzyczne. Wyszła po obie- 
dzie. W jednej z wąskich starych uliczek 
Wiednia zatrzymała sie przed sklepikiem 
z nutami.

Staromodny dzwoneczek odezwał się me­
lodyjnie. Chudziutki staruszek w wytarte,], 
lecz starannie wyczyszczonej marynarce, 
z gładko zaczesanymi bokobrodami, pole­
wał podłogę malutką dziecinną pole­
waczką.

Zaczęła przeglądać nuty. Staruszek uwa­
żnie śledził wyraz jej twarzy.

— Pani wybaczy — powiedział, gdy Lida 
odsunęła kilka rzeczy, które jej nie zado­

woliły — Pani jest obcokrajowcem?
— Tak. Przyjechałam z Moskwy.
— To nie ma pani czego tu szukać. Ka­

kofonia — inaczej tego nie można nazwać. 
Jazz, jazz... bez melodii, bez serca. Przy­
wieźli ta zza oceanu razem z gumą do 
żucia.

Lida uśmiechnęła się.
— Dobrze reklamujecie swój towar.

20
(Ciąg dalszy nastą,pi)

CAF - WAF . fot. Grzęda 
Na zdjęciu: Na zajęciach poi owych — postój kolumny pie­
choty zmotoryzowanej. Na pierwszym planie — obsługa

ciężkiego przeciwlotniczego karabinu maszynowego.

Na straży granic naszej Ojczyzny
stoi żołnierz ludowego Wojska Poskieio

Żołnierze — przodownicy
W przeddzień 10 rocznicy pamiętnego chrztu bojowego 

I Dywizji Kościuszkowców oddajemy wszyscy cześć tym, 
którzy u boku Armii Radzieckiej przyczynili się do odzy­
skania naszej niepodległości.

Chlubne tradycje Lenino żyją w sercu każdego żołnierza. 
Na tradycjach Lenino wychowują się żołnierze — obrońcy 
naszych granic, naszego pokoju i szczęścia.

W pamiętną rocznicę i chłop spod Międzychodu i meta­
lowiec z poznańskich Zakładów im. J. Stalina i murarz 
wznoszący z pietyzmem nowe mury Starego Rynku i tkacz 
z Kalisza i maszynista pociągu, pędzącego gdzieś daleko 
od Poznania i nauczyciel, i uczeń, wszyscy Polacy odda­
ją cześć żołnierzom — przodownikom naszego Wojska 
Polskiego.

V ie ma jednostki ani oddzia­
łu, które by nie posiadały 

swoich przodowników. W jed­
nostkach wojskowych naszego 
województwa jest ich bardzo

Zygmunt Sąsiadek

wielu. Są oni ich dumą i chlu­
bą. W jednej z jednostek wy­
różnia się młody oficer Zyg­
munt Sąsiadek, wzorowy wy­
chowawca żołnierzy. Przodują­
cy oficer Sąsiadek — to syn 
chłopa małorolnego. Pamięta on 
czasy, kiedy w rodzinnej wsi 
wszyscy tacy chłopi, jak jego 
ojciec, zależni byli od laski i nie­
łaski bogaczy. Pamięta głód, 
który na przednówku zaglądał 
w oczy jemu i jego licznemu 
rodzeństwu. W Polsce sanacyj­
nej Sąsiadek — w najlepszym 
wypadku — podzieliłby los oj­
ca, tak jak ojciec dzielił los 
dziadka.

Dziś oficer Sąsiadek — kan­
dydat do PZPR — ofiarną, co­
dzienną pracą — pomnaża chlu­
bne tradycje swej jednostki — 
tradycje, które biorą początek 
na gościnnej ziemi radzieckiej.

Takich oficerów jest w tej

Wszyscy uczciwi katolicy 

z dużym zadowoleniem witają
ostatnie postanowienie Bzadu i doklaracię Episkopatu

YL zebraniu zwołanym przez 
Powiatowy Komitet Fron­

tu Narodowego w Międzycho­
dzie uczestniczyło ponad 500 
osób. Referat na temat postano­
wienia Prezydium Rządu zmie­
rzającego do pełnej normaliza­
cji stosunków między Państwem 
a Kościołem wygłosił dr Cie- 
chamowski. W ożywionej dys­
kusji zabrał głos m. in. nauczy­
ciel Polkowski, który potępia­
jąc zdradzieckie machinacje pe>- 
wnej części kleru, wskazał na 
konkretne dowody opieki pań­
stwa nad kościołami katolicki­
mi w Polsce, wyrażające się m.

jednostce wojskowej bardzo 
wielu. Synowie robotników — 
Stanisław Podleśny, Józef Szam- 
rej i Józef Szczytko — to wzo­
rowi wychowawcy i nauczycie­
le żołnierzy.

Zaszczytne miano przodowni­
ka wyszkolenia bojowego i po­
litycznego zyskał sobie syn ro­
botnika, członek organizacji

Edmund Czapczyński

ZMP-owskiej, podoficer Edmund 
Czapczyński. Podoficer Czap- 
czyński przoduje wśród kole­
gów i swoimi osiągnięciami o- 
raz wzorową postawą daje im 
dobry przykład.

Żołnierze, którzy podobnie, 
jak ZMP-owie-c Czapczyński su­
miennie wypełniają swe obo­
wiązki, żołnierze - obrońcy na­
szych qranic — wcielają w czyn 
zadania zawarte w pięknym do­
kumencie zdobyczy narodu pol­
skiego — Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, gło­
szącej w art. 78: .Służba woj­
skowa jest zaszczytnym obo 
wiązkiem patriotycznym obywa­
teli Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej".

Możemy pracować spokojnie. 
Nasze dzieci mogą się bawić 
i uczyć beztrosko. Możemy ze 
spokojem patrzeć w przyszłość. 
Na straży szczęścia naszej Oj­
czyzny stoi żołnierz ludowego 
Wojska Polskiego.

K. MARWICZ

Z frontu walki
o 100 procentowe wykonanie planu

odstaw zboża
* Spółdzielcy z Grzybna (gmina 
Mosina) odstawili do tego cza­
su zaledwie 37,7% zboża dla 
państwa, a spółdzielcy z Żabna 
— 33,8%. Są to ilości zbyt ma­
łe. Zdaniem władz gminnych 
obie spółdzielnie produkcyjne 
mogłyby się lepiej wywiązać 
z tego obowiązku

Niewątpliwie ambitni człon­
kowie obu zespołowych go- 
spodarslw pójdą śladem in­
nych spółdzielni w powiecie 
śremskim i procent wykona­
nia planu podniosą.

Pecna — Nowinki
Obie gromady leżą blisko sie­

bie. Obie mają taką samą zie­
mię. Lecz procent wykonania 
planu przez obie gromady jest 
różny. Pecna odstawiła 40,4% 
swego planu, a Nowinki — 10,2 
procent. Czyżby poczucie obo­
wiązku wobec państwa u chło­
pów w Nowinkach było niższe 
niż u chłopów w Pecnie?

Chłopi z ^gromady Nowinki 
w gminie Mosina, dajcie lep­

in. w ich odbudowie. Ob. Waś- 
kowiak i ob. Bogajewicz potę­
pili popieranie przez koła wa­
tykańskie neohitleryzmu w 
Niemczech zachodnich.

«
Ro referacie wygłoszonym 

przez przedstawiciela Woj.
Komitetu Frontu Narodowego 
mgr. Andrzejaka w Kępnie, ja­
ko pierwszy zabrał głos ks. dzie­
kan Tadeusz Mroczkowski, pro­
boszcz parafii w Wyszanowie, 
który stwierdził:

„Wszyscy uczciwi księża 
i katolicy odgradzają się od 
reakcyjnej części kleru i z du­
żym zadowoleniem witają o- 
statnie postanowienie Rządu 
i deklarację Episkopatu". 
Więziony w czasie okupacji

przez hitlerowców ks. Paweł Zy- 
dor, proboszcz parafii w Roga- 
szycach m. in. powiedział:

„Stać musimy twardo na 
stanowisku ochrony i utrwa­
lenia naszego niepodległego 
bytu państwowego i nieugię­
cie bronić granic zachodnich 
na Odrze i Nysie. Ja sam po­
święcę wszystkie swoje siły 
dla Polski Ludowej".
Ks. prof. Stanisław Walko-

wiak z Ostrzeszowa omówił na­
sze wielkie osiągnięcia gospo­
darcze i patriotyczną postawę 
Polaków, gospodarujących na 
Ziemiach Odzyskanych.

*
W Wolsztynie odbyło się ze­

branie kobiet, poświęco­
ne zagadnieniu normalizacji sto­
sunków między Państwem a Ko­
ściołem. Na zebranie przybyło
przeszło 400 kobiet.

Nad wygłoszonym referatem 
wywiązała się dyskusja. Praco­
wnica umysłowa PZGS-u w 
Wolsztynie — Iwona Ratajczak 
nawiązała do artykułu 70 Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, zapewniającego o- 
bywatelom pełną wolność su­
mienia i wyznania.

Gospodyni domowa — Zofia 
Fornalewicz pokazała na wielu 
przykładach, jak włądza ludowa 
wykonywała przyjęte, na siebie 
zobowiązania wynikające z Po­
rozumienia i jak pewna część 
wrogo ustosunkowanego kleru 
łamała bezprawnie warunki te­
goż Porozumienia.

DRUKARNIA; _ Zakładv 
Graficzne Im M Kasorzaka 
Poznań
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Co przygotowuję poznańskie leairy —

Ki? aż Igor - Borodina 
Łaskawy cSueh - Turgieniewa 
Późna nrlość - GsircwsLego

INI a najbliższy okres Państwo 
we Teatry Dramatyczne

przygotowują szereg nowych po 
zycji scenicznych. W związku z 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej oglądać bę­
dziemy kilka sztuk pisarzy i 
kompozytorów radzieckich i ro­
syjskich.

Państwowy Teatr Polski opra­
cowuje obecnie sztukę obycza.jo-

sze świadectwo o sobie! Są­
dzić należy, że i Pecna w pet 
ni wywłąże się ?e swego pla­
nu, idąc za wzorem Cykówca 
i innych gromad naszego wo­
jewództwa, które nełną odsta­
wą zboża wykazały swój pa­
triotyzm.

Przyjąłby się
bar mleczny
w Kostrzyni u

Jedynym zakładem gastrono­
micznym w Kostrzyniu nad O- 
drą, w którym możn'’ spożywać 
obiady jest gospoda KZG na 
dworcu kolejowym Odległe jej 
położenie od Fabryki Celulozy 
utrudnia robotnikom konsumo­
wanie śniadań i kolacji. Dlatego 
też załoga z prawdziwym zado­
woleniem powitałaby otwarcie 
w tym mieście baru mlecznego. 
Powiatowy Zakład Mleczarski w 
Gorzowie powinien życzeniu ro­
botników z Kostrzynia uczynić 
zadość, (tur)
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KRONIKA
PAŹDZIERNIK

NIEDZIELA 
Brunona, Emila

Słońce w.: 5.54
zach.: 16.51

PONIEDZIAŁEK 
Maksymiliana 

Eustachego
Słońce w.: 5.55

zach.: 16.49

Rano mglisto, w ciągu dnia 
chmurno z większymi przeja­
śnieniami. Nocą temperatu­
ra w pobliżu 0 st. C. Dniem 
maksymalna około + 14 st. 
C. Wiatry słabe lub umiarko­
wane, zachodnie i południo­
wo - zachodnie.

JUŻ WKRÓTCE
ukaże się w sprzedaży

nowe, barwne, ilustrowane 
czasopismo

TYGODNIK - MAGAZYN 
DLA MŁODZIEŻY

Redakcja pragnie, by pismo 
zaspokajało wszelkie zaintereso­
wania młodzieży, zarówno żądzą 
poznawania świata, jak też, by 
pomagało młodym ludziom w 
znajdowaniu odpowiedzi na róż­
nego rodzaju zagadnienia życia 
codziennego.

Życie ludzi w różnych kra­
jach

Podróże i przygody
Moda i życie praktyczne
Sport
Humor i rozrywki umysłowe
— Oto czym m. in. zamierza 

zająć się nowy. ilustrowany ma­
gazyn dla młodzieży, który uka­
że się w pierwszych dniach 
stycznia.

Wiele ilustracji
Opowiadania i powieści
Opisy ciekawych wydarzeń
Odpowiedzi na pytania czytel­

ników
— Oto czym redakcja zamie­

rza wypełnić numery magazynu.
Redakcja pragnie, by tytuł ilu 

strowanego magazynu wybrali 
Czytelnicy i w tym celu

ogłasza
KONKURS

Udział w konkursie może 
wziąć każdy, nadsyłając propo­
nowany przez siebid tytuł na 
adres: Warszawa, ul. Wiejska 
nr 17 — Redakcja Ilustrowanego 
Magazynu dla Młodzieży. Kon­
kurs.

Uwaga! termin konkursu 
upływa 5 listopada 1953 r.

Najciekawsze pomysły zoslaną 
nagrodzone.

NA I NAGRODĘ PRZEWI­
DZIANO MOTOCYKL.

Wśród innych nagród przewi­
duje się: radioodbiornik, ku­
pon wełny ubraniowej, dwie pa­
ry nart, dwie piłki, 10 aboisamen 
łów miesięcznych do kina, 5 
wiecznych, piór, 100 książek.

A WIEC NIE ZWLEKAJ. PO­
MYSŁ I PRZYŚLIJ wybrany 
przez siebie tytuł!

CZEKAMY NA TWÓJ G* lOS!

wą, której akcja rozgrywa się z 
końcem XIX wieku — „Łaskawy 
chlcb" I. Turgieniewa. Zostanie 
ona wystawiona z okazji przy­
padającej w tym roku 70 roczni­
cy śmierci autora.

Program Teatru Nowego prze­
widuje na 25 października br. 
premierę sztuki Simonowa — 
„Chłopiec z naszego miasta". O- 
brazuje ona udział nowego, ra­
dzieckiego człowieka w walce z 
agresją faszystowskiej Japonii 
na Związek Radziecki*

Najbliższą nową pozycją w pro 
gramie Teatru Objazdowego bę­
dzie „Późna miłość" A. Ostrow­
skiego.

Dla najmłodszych mieszkań­
ców naszego miasta Teatr Mło­
dego Widza, który od 1 I 1954 r. 
stanie się samodzielną, wyodręb 
nioną placówką jako Teatr Lalki
i Aktora — wystawi pod koniec 
października br „Chińską baj­
kę" współczesnej pisarki polskiej 
— Niny Doening. Koncepcję 
sztuki oparto na starej, ludowej 
opowieści/ chińskiej, przedstawia 
jącej walkę ludu chińskiego z u- 
ciskiem bogaczy.

Najbliższą premierą w Operze 
im. Stanisława Moniuszki, prze­
widzianą na 16 października br., 
będzie wystawiona w nowej in­
scenizacji opera „Carmen" Bi- 
zet‘a w opracowaniu muzycz­
nym prof. Waleriana Bierdiaje­
wa i reżyserii dyrektora — Adol 
fa Popławskiego. Do repertuaru 
wejdzie również, po kilkumie­
sięcznej przerwie, opera ..Otel­
lo" — G. Verdi‘ego

Wydarzeniem kulturalnym du­
żej miary stanie się dla mie­
szkańców Poznania opera „Kniaź 
Igor" — Borodina, której pre­
mierę przygotowuje Państwowa 
Opera w Poznaniu na grudzień 
br.

Teatr Komedia Muzyczna 
wznowi w najbliższym okresie 
komedie Goldoniego — „Osobli­
we zdarzenie". W obecnej insce­
nizacji opracowano do niej 
wstawki muzyczne fCh)


